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Wiedeń, 4 czerwca. Po referencie W alterskir- 
chenie, który wywody swe w delegacyi austryackiej
0 ordinarium wojskowem zakończył rezolucyą, wzy­
wającą rząd do reformy wojskowej ustawy karnej, 
zabrał głos del. dr. H e r o l d  i oświadczył, że nie 
zadowolniła go mowa ministra wojny K r i e g h a i n ­
ni e r a ,  wygłoszona w komisyi budżetowej. Duch, 
panujący obecnie w armii, nie odpowiada duchowi 
czasu. Wyzyskuje się wprawdzie wszelkie postępy 
na polu zbrojenia, z zaniedbaniem wszakże postę­
pów w dziedzinie cywilizacyi i kultury. Mówca wy­
stępuje przeciw temu, że z armii utworzono pewną 
odrębną kastę, która ma zupełnie inne pojęcia o ho­
norze, jak  obywatele cywilni. Żąda również zniesie­
nia przymusu pojedynkowego.

Del. K a f t a n  omawia również stosunki, panu­
jące w wojsku i żąda bliższych wyjaśnień co do za­
mówień nowych dział polowych, które w przyszłym 
roku mają być w budżet wstawione.

Del. T u r n h e r r  ubolewa z powodu maltreto­
wania żołnierzy przez przełożonych.

Del. T o l l i n g e r  przemawia ostro przeciw 
przymusowi pojedynkowemu i polemizuje gwałtownie 
z Schonererowcami.

Del. P o m m e r  w osobnej rezolucyi domaga się 
Dd rządu, aby najpóźniej do roku przedłożył projekt 
nowej karnej procedury wojskowej.

Del. Eugeniusz A b r a k a m o w i c z  omawia ró­
wnież obszernie żywotną kwestyę reformy procedury 
karnej w wojsku i powołując się na wywody swe 
z przed roku i dwóch Jat, dowodzi konieczności tej 
reformy na zasadach jawności, ustności i dostarcze­
nia oskarżonemu odpowiednich środków prawnych. 
Następnie polemizuje z dr. Heroldem, który żądał 
oddania sądom cywilnym tak zwanych spraw „cy­
wilno-woj skowycha.

Mówca ubolewa dalej z tego powodu, że w ar­
mii panuje ton, graniczący czasami z brutalnością. 
Przyznaję, że zarząd wojskowy skrupulatnie bada 
wszelkie do wiadomości jego dochodzące zażalenia
1 skargi, ale to jeszcze za mało i nie zapobiega
powtarzaniu się nadużyć w przyszłości. Ż kolei
przechodzi mówca do sprawy dostaw wojskowych, 
żąda, aby potrzeby garnizonów galicyjskich zaspaka- 
jono bezwarunkowo w samej Galicyi, domaga się 
-dalej rozmaitych ulg i ułatwień dla ludności rol­
niczej przy powoływaniu do ćwiczeń wojskowych,
przytacza na koniec specyalne życzenia w przedmio­
cie dostaw koni dla wojska i gorąco zaleca rządowi 
ostateczne załatwienie sprawy rewersów demolacyj- 
nych.

Del. P o m m e r  w wywodach swoich zaznaczył, 
jako grzech nie do darowania, że partya konsty­
tucyjna, kiedy swego czasu była u steru rządów, 
nie wprowadziła niemieckiego języka, jako państwo­
wego. Obecnie Niemcy sami uznają, że nie rozpo­
rządzają większością 2/s, aby to w drodze ustawo­
dawczej przeprowadzić, nietylko w armii, ale 
i w calem państwie. Mimo to trwają przy tem żą­
daniu, bo wierzą, że przyszłość należy do nich. 
W  końcu omawiał Pommer sprawę towarzystwa 
pensyonistów wojskowych, którego prezydent, były 
zbrojmistrz baron Kober publicznie zdesawuował 
ministra wojny i wezwał go, aby wszystko, co To­
warzystwu temu ma do zarzucenia, publicznie 
ogłosił.

Następnie przemawiał del. D e l  u gap,  a po 
nim Mikołaj W a s i 1 k o, który oświadcza, że ludność 
Bukowiny, mimo iż rząd traktuje ją  , po macoszemu, 
przecież jest najlojalniejsza i usposobiona przychylnie 
dla wojska. Z tego też powodu mówca będzie gło­
sował za budżetem wojskowym. Wasilko omawia 
z kolei szereg spraw wojskowych, domaga się, aby 
wreszcie uregulowano sprawę ciepłej wieczerzy w 
wojsku, w końcu żąda zniesienia kaucyi dla oficerów 
i urzędników wojskowych, przez coby się zapobiegło 
wielu nieszczęściom i wykroczeniom ze strony ofice­
rów. Del. I  r  o polemizuje z wywodami p. Tollingera, 
który gwałtownie przemawiał przeciw pojedynkowi 
i zarzucał Szónererowcom zdradę stanu.

Mówca odpiera ten zarzut, gdyż stronnictwo 
jego program swój chce przeprowadzić w drodze 
konstytucyjnej, a nie rewolucyjnej. Stronnictwo 
mówcy jest zasadniczo za przymierzem austryacko- 
niemieckiem i dlatego nie występuje przeciw armii. 
Przeciwnie sądzi, że silna i dobra armia jest konie­
czną. Mimo to głosować będzie przeciw budżetowi,

ponieważ do obecnego zarządu wojskowego nie ma 
zaufania.

Przemawiali jeszcze del. K e r n  i S t r a n s k y ,  
poczem obrady o godzinie 672 wieczorem przerwano. 
Następne posiedzenie delegacyi odbędzie się w środę
0 godz. 10 przedpoł.

Wiedeń. Komisya wojskowa delegacyi węgier­
skiej przyjęła sprawozdanie o budżecie wojskowym
1 wyraziła ministrowi wojny uznanie i podziękowanie 
za udzielone w odpowiedzi na rozmaite zapytania 
informaeye.

Wiedeń. Pomiędzy sprawami bieżącemi, które 
wpłynęły na wczorajsze posiedzenie delegacyi au­
stryackiej, znajdowały się interpelacye: p. Kozłow­
skiego i tow. do ministra wojny w sprawie rewer­
sów demolacyjnyck; Barwińskiego i tow. do mini­
stra wojny w przedmiocie zaopatrzenia inwalidów 
wojskowych; Barwińskiego i tow. do ministra wojny 
w przedmiocie nieuszanowania przy wojsku gr. kat. 
dni świątecznych.

Koło polskie.
(Depesza „Słowa PolsŁ“).

Wiedeń, 4 czerwca. Wczoraj o godzinie 5-tej 
popołudniu zebrało się Koło polskie na posiedzenie. 
Ze względu na to, że prezes Koła polskiego J  a- 
w o r s k i  jest wiceprezydentem delegacyi, na wczo- 
rajszem posiedzeniu Koła przewodniczył wiceprezes 
p. hr. W. D z i e d u s z y c k i .  Na porządku dziennym 
stała wyłącznie sprawa zmiany §§ 59 i 60 ustawy 
przemysłowej.

P. D o b o s z y ń s k i  w obszernem sprawozdaniu, 
złożonem imieniem polskich członków komisyi prze­
mysłowej, omawiał szczegółowo zmiany projektowa­
ne przez komisyę w obecnej ustawie i kończy po­
stawieniem szeregu na które Koło powinno
dać odpowiedź.

Ważniejsze z nich są: Czy oświadczyć się za 
tem, że o zamówienia wolno się starać tylko kupcom 
i przemysłowcom, których interesy te same towary 
obejmują. Czy zgodzić się na to, aby rządowi dać 
prawo stanowienia wyjątków, utrzymać, czy też roz­
szerzyć prawo obnoszenia artykułów spożywczych 
z zakresu rolnictwa i czy to pozwolenie ograniczyć 
tylko do samych producentów.

Poseł P i e p e s - P o r a t y ń s  k i  w obszernem 
przemówieniu podnosi zarzuty zasadnicze przeciw 
ustawie, za którą ostatecznie się oświadcza i w omó­
wieniu jej szczegółowem wnosi, aby głosować za 
wnioskiem P 1 a c e k a , aby przemysłowcom wolno 
było szukać zamówień na roboty. Nie należy poprze­
stać na samej rezolucyi, lecz starać się o zaznacze­
nie tego w ustawie. Pozostawia uznaniu Koła pol­
skiego czy wprowadzić do ustawy wyjątki co do 
niektórych artykułów, które n. p. w Niemczech za 
pomocą ograniczeń są wyjątkami, jak maszyny 
do szycia, maszyny rolnicze, wino i t. p., by co do 
tych wyjątków dozwolić na staranie się o zamówienia 
u osób prywatnych.

Jest przeciwny projektowi rządowemu, który 
zapewne będzie w Izbie postawiony, aby sprzedaż 
obnośną artykułów z zakresu rolnictwa, ograniczono 
tylko do producentów.

Również jest przeciwny projektowi, zmieniają­
cemu obnośną sprzedaż pieczywa.

P. G r e k zarzuca projektowi to, że jeżeli usta­
wa ina coś dobrego w sobie, to się to drugą ręką 
odbiera przez dawanie władzom politycznym prawa 
robienia wyjątków, przez co rozszerzy się władza 
starostów, która już i tak sięga tak daleko, że sta­
rostowie mają w ręku byt drobnych przemysłowców. 
Poseł Grek oświadcza się za zmianą odpowiedniego 
postanowienia w kierunku ograniczenia władzy sta­
rostów.

Poseł R a p p a p o r t  przedstawia zapatrywa­
nie Izby handlowo przemysłowej w Krakowie, prze­
ciwne tej ustawie, z czem mówca się zgadza. Dla 
innych krajów ta ustawa może być dobrą, d l a  G a­
l i c y i  j e s t  o n a  j e d n a k  s z k o d l i w ą ,  bo my 
jesteśmy krajem konsumentów wobec zachodnich 
prowincyi państwa.

P. A b r a h a m o w i c z  Dawid odpowiada Rap- 
paportowi i Grekowi. Jest on za ustawą, bo ta 
ochrania drobny przemysł i handel konkurencyjny — 
chroni ludność małomiejską i wiejską przed wyzy­
skiem wędrownego handlu i agentów.

P. ksiądz P a s t o r  zajmuje także to stano­
wisko, że w tein leży obrona przeciw strasznemu 
wyzyskowi ludności ubogiej przez agentów i po­

dróżnych handlarzy. Jest za ustawą, ale obawia się,
aby nasz domowy przemysł nio poniósł szkody, 
ponieważ wielu domowych przemysłowców tylko 
przez kolportaż swoich wyrobów może się utrzymać.

Potrzeba głosować za wnioskiem Placzeka, ale 
także wnieść poprawkę na korzyść domowego prze­
mysłu.

P. P ie  p e s - P o r a t y ń s k i  mówi, jako repre­
zentant Izby handlowo-przeinysłowej, broni nietylko 
interesu konsumentów, ale także i drobnych han­
dlarzy.

P. G ó r s k i  oświadcza się przeciw wnioskowi 
Greka, gdyż jest on w sprzeczności z całym syste­
mem władz przemysłowych.

P. R o m a n o w i c z  domaga się poprawki na 
korzyść przemysłu domowego. P. G r e k  broni swego 
wniosku. Niech starostowie władzę wykonywają w po­
rozumieniu z władzą gminną.

P. D o b o s z y ń s k i  oświadcza się przeciw zmia­
nie ustawy w kierunku pozwolenia kolportaży dla 
przemysłu domowego, bo to obala zasady noweli, że 
nie wolno towarów obwozić, proponuje, aby dalszą 
decyzyę co do szczegółów głosowania, Koło oddało 
komisyi parlamentarnej łącznie z polskimi członkami 
komisyi przemysłowej. Wreszcie Koło polskie uchwa­
liło: 1. Koło polskie zgadza się na nowelę. 2. Na 
wniosek Placzeka. 8. Szczegóły odsyła się do ko­
misyi parlamentarnej łącznie z polskimi członkami 
komisyi przemysłowej.

Poseł W o y t y g a  składa na ręce Jaworskiego 
list nadeszły od pewnego emigranta polskiego 
z Bośnii.

List ten wykazuje krzywdy, na jakie emigran­
ci nasi narażeni są w Bośnii. Pismem tem mają się 
zająć polscy członkowie delegacyi, aby poruszone 
w niem kwostye załatwiono na korzyść emigrantów 
galicyjskich. Na tem posiedzenie zamknięto.

*
Jak  donieśliśmy, Stojałowezycy zwrócili się za 

pośrednictwem kilku posłów do prezesa Jaworskiego 
w sprawie wstąpienia do Koła polskiego. Prezes J a ­
worski wyznaczył im wczoraj termin na konferencyę, 
lecz Stojałowezycy nie zgłosili się nań. Wobec tego 
nie było jeszcze wczoraj Stojałowczyków na posie­
dzeniu Koła polskiego.

Eada państwa.
(Depesza „Słowa Polskiego").

Wiedeń, 4 czerwca. Wczoraj był gorący 
dzień roboczy. Od godziny 10 rano do 7 wieczorem 
obradowały bez przerwy delegacye. Równocześnie 
obradowała także komisya kolejowa, która załatwi­
ła w całości ustawę o kolejach lokalnych. O 7 wie­
czorem zebrała się Izba posłów na posiedzenie. 
Obradowano w dalszym ciągu nad p r o w i z o r y u m  
b u d ż e t o w e  m.

Komisya Izby panów dla budowy dróg wo­
dnych, załatwiła na wczorajszem posiedzeniu prze­
dłożenie w brzmieniu, uchwalonem przez Izbę po­
słów, po przemowie prezydenta ministrów Kórbera. 
Komisya podatkowa zbierze się dnia 7 b. m. dla 
obrad nad projektem do ustawy co do podwyższenia 
podatku od biletów kolejowych.

Rząd chce koniecznie jeszcze w tej sesyi prze­
prowadzić podatek pasażerski, grożąc, że w przeci­
wnym razie ustawy o mytach i o należytościach nie 
przedłoży do sankcyi.

Plenarne posiedzenie Izby^ panów odbędzie się 
w środę o godz. 7 wieczorem. 'N a  porządku dzien­
nym : ustawa o należytościach, uchwalona przez Izbę 
posłów, dalej ustawa o organizacyi Izb handlowo- 
przemysłowych, ustawa o margarynie i ustawa inwe- 
stycyjna. Komisya prawnicza Izby panów, która jeż 
załatwiła nowelę naieżytościową, podnosi w swojem 
sprawozdaniu, że rozporządzenia, wydane na podsta­
wie §. 14, nie były usprawiedliwione już z tego 
względu, że ich nagłość nie da się niczein uzasadnić.

** *
Prowizoryum budżetowe.

Izba posłów odbywała na wczorajszem wieczo- 
rnem posiedzeniu w dalszym ciągu dyskusyę nad 
prowizoryum budżetowem. Niemiecki postępowiec 
Gross wyraził skłonność do zawarcia pokoju narodo­
wościowego w tem przypuszczeniu, że Czesi, to jest 
posłowie czescy i naród czeski porzucą narodowo­
ściowo zaborcze aspiracye. Po przemówieniach soeyal- 
nego demokraty Riegera przeciw prowizoryum i p. 
Treuinfelsa, imieniem centrum, za prowizoryum ba-
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idżetowem, zabrał głos prezydent ministrów dr. 
Koerber.

Podziękował najpierw posłowi Baernreitlierowi 
za wyrażone rządowi na ostatniem posiedzeniu I z | |T 
zaufanie oraz głównym mowcom innych wielkich 
stronnictw za objektywność w ich opinii; prezes ga­
binetu zaznaczył dalej, że nie ustanie ani nie osła­
bnie w dążeniu do ustalenia życia konstytucyjnego, 
do nadania prawu znaczenia dla każdego i przeciw 
każdemu, do zwiększenia — o ile to leży w jego 
mocy — poważania i uznania dla reprezentacyi lu­
dów, w dążeniu do tego, by admiiiistracya była pro­
wadzoną odpowiednio do ducha czasu, życzliwie i 
silnie. Nie będziemy — mówi dr. Koerber — nigdy 
rządzili przeciw niemieckiemu narodowi w Austryi, 
nie będziemy rządzili przeciw żadnemu ludowi tej 
monarchii, pragniemy sprawiedliwości dla wszystkich 
i w tern upatrujemy naszą cześć polityczną, którą 
także chcemy zachować bez skazy.

Program narodowo-polityczny może wprawdzie 
inieć wysoką wartość dla państwa, pod względem 
narodowości jednolitego, nic jednak nie jest wart dla 
państwa, w którego skład wchodzi tyle narodowości, 
ponieważ taki program doprowadziłby do rozłamu na 
same słabe, nawzajem się zwalczające części.

Doszliśmy do przekonania, że wspólne interesy 
wszystkich narodowości tj. ich kulturalne, narodowe 
i społeczne zadania razem wzięte i na pierwszy pian 
postawione być muszą, ponieważ one są w stanie 
połączyć ludy bez naruszenia ich narodowych prze­
konań.

Potrącając o ruch Los von Rom , prezydent mi­
nistrów zaznaczył, że rzeczywiście głęboko sięga­
jące i z poważnem niebezpieczeństwem połączone 
ruchy religijne w inny zwykły objawiać się sposób. 
Mówca uważa za rzecz wykluczoną, aby kościół ka­
tolicki w Austryi był w jakikolwiek sposób zagro­
żony albo też nawet mógł być w ogóle zagrożony. 
Władza kościoła mid sercami jest za wielką, aby tak 
być mogło. Zresztą gdyby zaszło coś nieprawnego, 
ma wówczas wkroczyć władza państwowa a my tego 
w danym razie uczynić nie zaniedbamy. Nadmierne 
środki policyjne wydają się atoli wątpliwe a nadto 
są wobec takich ruchów nieskuteczne.

Kościół katolicki może spokojnie opierać się 
na swojej mocy i potędze. Prezydent ministrów 
przypuszcza, że obecna chwila patryotyczna będzie 
przez wszystkie stronnictwa w pełni uwzględnioną. 
Co się tyczy konsekwencyi budżetowych programu 
rządowego, oświadcza dr. Koerber, że rząd nic do­
puści, aby do gospodarstwa państwowego wkradł 
się deficyt. (Oklaski).

Dalej podnosi mówca konieczność definitywnego 
zawarcia pokoju narodowościowego między stronni­
ctwami i powiada, że reprezentacya ludów, która 
znalazła tak. potężną silę życiową do ekonomicznego 
podniesienia państwa, nie pozwoli, aby ominęła ją  
chwała przywrócenia porządku politycznego. Rząd 
nie ma żadnego szczytniejszego obowiązku, jak to­
rf w^ć do tego drogi. (Żywe oklaski w całej Izbie).

Następnie przemawiał jeszcze szereg mówców, 
między nimi B a r w i ń s k i ,  który powitał z zadowo­
leniem pomyślny zwrot w stosunkach parlamentar­
nych i dał wyraz nadziei, że to polepszenie będzie 
trwałem.

Czteroletni zastój w życiu parlamentarnem 
przyniósł wielką szkodę ekonomicznie upośledzonym 
ludom, do których należą także Rusini. Mówca obja­
śnia ekonomiczne położenie Rusinów, podnosi konie­
czność organizacyi rolników i z zadowoleniem wy­
raża się o zapowiedzianem podwyższeniu funduszu 
melioracyjnego, życzy sobie zaprowadzenia powsze­
chnego ubezpieczenia na starość, na wypadek ognia 
i klęsk elementarny cli, zarazy bydlęcej, jakoteż zni­
żenia cen soli i rewizyi ustawy kongrualuej.

Co się tyczy interesów narodowych i cywiliza­
cyjnych, a specyalnie kwestyi językowej — domaga 
się mówca równouprawnienia dla ruskiego języka 
w Galicyi i wywodzi, że postępowanie polskich władz 
^administracyjnych wywołuje narodowe i polityczne 
starcia. Mówca oświadcza, że będzie głosował za pro- 
wizoryum budżetowem, że jednak klub jego w kwe­
styi zaufania do rządu, zajmie stanowisko dopiero 
przy obradach nad preliminarzem. Mówca żąda prze­
prowadzenia narodowego równouprawnienia, w myśl 
sprawiedliwości chrześcijańskiej. (Brawa).

Na tern posiedzenie przerwano o godz. 1 w no­
cy; następne dziś o 11 przedpołudniem.

Koleje lokalne.
Do najważniejszych obrad dnia wczorajszego, 

ze względu także na nasz kraj, należą obrady ko- 
misyi kolejowej, która załatwiła całą ustawę lokal­
ną, projektując między innemi budowę kolei iokaluej 
z N o w e g o  T a r g u  do S u c h e j  H o r y  i 
jz P r z e w o r s k a  do  B a c h ó r z  a.

W tym celu rząd obowiązuje się dostarczyć 
kapitału, względnie objąć akcye, gdyby budowa tych 
kolei nastąpiła przez towarzystwo akcyjne dla Su­
chej Hory—Nowy Targ w kwocie 2,128.000 kor., 
dla linii Przeworsk—Bachórz 884.000 kor. Nadto 
ustawa postanawia, między innemi, podwyższenie 
;subweneyi dla iinij kolejowych:' Trzebinia—Skawce 
jo 309.000 kor., Piła—Jaworzno, Kołomyja—-Zale­
szczyki o 365.000 kor.

Mowa Witteka.
Minister kolei W i t t e k  stwierdza brak zasa- 

ji*flczydi zarzutów przeciwko przedłożeniu. Dość

znaczne wyposażenie istniejącej sieci kolejowej ozna­
cza wraz z programem inwestycyjnym tyle, co 1.179 
km. Państwu urosną z ustawy tej zobowiązania 
wartości 27 milionów kapitału i dlatego oględność 
rządu w przyjmowaniu dalszych projektów jest uspra­
wiedliwioną.

Ze stanowiska ostrożnej polityki ekonomicznej 
należy unikać tego, żeby uzupełnienie istniejącej 
sieci kolejowej ściskać w zbyt krótkim okresie cza­
su, zwłaszcza, że w dziedzinie kolei lokalnych, po- 
wiuna być czynność organiczna, a nie dorywcza. 
Obecne przedłożenie nie stanowi żadnego zakończe­
nia akcyi lokalno-kolejowej, lecz tylko dalszy krok. 
Przyszłe losy rozmaitych projektów nie są zatem 
wcale załatwione. Minister reflektuje na rozmaite 
padłe podczas obrad uwagi i podnosi to, że odno­
śnie do finansowych rezultatów kolei lokal­
nych, to w roku ostatnim uczyniono ogromne po­
stępy.

Minister powiada odnośnie do niektórych linij 
kraińskich, że poddać je należy odpowiednim stu- 
dyoin i zapowiada wyjaśnienia w sprawie licznych 
wniesionych projektów kolejowych.

Co do pelecouych przez galicyjskich reprezen­
tantów linij kolei lokalnych, przychodzi w pierwszej 
linii kolej Lwów-Wiuniki - Przemyślany- Brzeżany- 
Podliajce. Linia ta składa się z kilku części, które 
należy traktować odrębnie. Część Brzeżauy - Podhaj­
ce już by hi raz ustawowo zabezpieczoną, nie przy­
szła jednakowoż do skutku, a to z tego powo­
du, że odpadły warunki ponoszenia udziałów.

Część Lwów-Winniki ma dla państwa szcze­
gólne znaczenie, gdyż w pierwszym rzędzie służyć 
ma potrzebom komunikacyi wielkiej fabryki tytoniu 
w Winnikach. Także położona między nimi część 
Wiuniki-Przemyślany-Brzeżany przebiega zdolny do 
rozwoju ekonomicznego teren. Wobec tych odrębnych 
stosunków nie omieszka rząd dla tej linii wnieść 
o wyjątkowe przyznanie, jako państwowej gwaraneyi, 
kapitału 10 milionów koron, skoro tylko dane będzie 
prawdopodobieństwo ustawodawczego zapewnienia tej 
sprawy.

Podniesionym następnie liniom Sącz-Szczawnica, 
Tarnów-Szczucin i Borysław-Truskawiec nie odmówi 
rząd swojego spóldziałania w ramach galic.-kiajowej 
ustawy o kolejach loka lny cli. Dla linii Tarnopol-Zba- 
raż i Janów-Jaworów można będzie na podstawie 
przeprowadzonych badań przyznać zwłokę w opłace­
niu kosztów ruchu na rzecz oprocentowania zaliczo­
nego kapitału. W tym kierunku przeprowadza rząd 
rokowania z galicyjskim Wydziałem kraj. W końcu 
prosi minister o odrzucenie wniosków dodatkowych 
do artykułu i przyjęcie tego artykułu według brzmie­
nia przedłożenia rządowego.

*
* >.* *

Imieniem Koła polskiego oświadczył poseł K o- 
l i s c h e r ,  że już w programie przedłożenia inwe­
stycyjnego rząd oświadczył, że myśli w najbliższym 
czasie tylko małą kwotę przeznaczyć na budowę 
kolei lokalnych, na to jednak Koło polskie nie może 
się zgodzić. Nie jest to lyskazanem ani ze stanowi­
ska krajów ani też państwa. Jeżeli poseł Leclier w 
swojej ostatniej mowie w parlamencie podnosi, że 
owej leidenschaftlosen Beharrlichlceit (beznamiętnej 
wytrzymałości) z jednej strony odpowiada steigende 
Begehriichheit (wzrastające pożądanie) z drugiej 
strony,- to wypada zauważyć, że jeżeli się zwiększa 
podatki, należy także ludności dostarczyć nowych 
środków zarobku; jeduym ze środków do tego są 
k o l e j e  l o k a l n e .

Koleje te mają bardzo zaciętego wroga po 
pierwsze w militaryźmie, po drugie w bardzo szczu- 
płem ich budżetowaniu. Militaryzm ma pretensye 
zawsze do zbyt drogiej a niepraktycznej budowy.

Na naszych kolejach lokalnych najlepiej to wi 
dać, dlatego też oprocentowanie ich. staje się 
w Austryi, a szczególnie w naszym kraju, który jest 
krajem granicznym, zbyt drogie i wymaga znaczniej­
szych funduszów. Subwencye rządowe na koleje lo­
kalne stają się wobec tego iluzorycznemi, a to wo­
bec ciągłego wzmagania się żądań militaryzmu. Po­
chłania to znaczne sumy, a nie przynosi żadnych 
korzyści.

Dalszą klęską tego stanu rzeczy jest to, że 
rząd i publiczność ma do kolei lokalnych te pre­
tensye, jakie się ma do kolei pierwszorzędnych. Ko­
leje lokalne muszą być tanio budowane i tanio ad­
ministrowane, przedewszystkiem musi być służba 
utrzymywana tanio. Dotychczas jest ona za drogą. 
Potrzeba wpłynąć na rząd, aby zarządził odpowie­
dnie kroki w tej mierze. Należy wziąć pod rozwagę 
urządzenia, jakie ma w Belgii „Societe nationale de 
chemin de faire economiąnes."

Specyalnie jako poseł galicyjski, zauważył po­
seł Kolischer, muszę być niezadowolony z przedło­
żenia rządowego, dotyczącego kolei lokalnych, albo­
wiem na 17 linij kolei lokalnych, tylko dwie przypa­
dają na Galicyę, a z tych jednej nie bierzemy jako 
koncesyę, bo Sejm galicyjski za budową kolei Nowy 
Targ Sucha Hora się nie oświadczył.

Żąda imieniem Kola polskiego, aby rząd najda­
lej w roku 1902 zabezpieczył budowę następujących 
kolei lokalnych:

1. Lwów—Brzeżany—Podhajce, 2. Szczawni­
ca—Sącz z ewentualuem przyłączeniem do Nowego 
Targu. 3. Tarnopol-—Zbaraż. 4., Janów—-Jaworów. 
5. Borysław—-Truskawiec, 6. Tarnów—-Szczucin, 
7. Lubień—Myślenice—Podgórze, 8. Tymbark—Bo­

chnia, a ewentualnie Dobra. Mówca wniósł odpowie­
dnią rezolucyę.

W głosowaniu nad art. I. przyjęto go z odrzu­
ceniem wszystkich wniosków bez zmiany, a wniesio­
ne w trakcie dyskusyi wnioski i petycye p.zekaza- 
no rządowi do zbadania i uznania. Resztę arty­
kułów ustawy przyjęto bez dyskusyi i zmiany! 
a referentem dla Izby wybrano p. Giżowskiego.

** *
Odroczenie sesyi Sejmów?

Z powodu zmienionego repertuaru parlamen 
taniego, nie jest wykluczonem, że s e s y a  S e j m ó w  
k r a j o w y c h  b ę d z i e  o d r o c z o n a  na  p e w i e n  
c z as .  Przypuszczalnie, Izba posłów zbierze się 
jeszcze na kilka posiedzeń po powrocie cesarza 
z Pragi. _ _

Depesze „Słowa Polskiego"
z dnia 4 czerwca.

S p a d e k  a k c y j  Tow . n a fto w e g o  „ 8 c h o d n ic a “ .
Wiedeń. Na wczorajszej giełdzie spadły znowu 

akcye Tow. „Schodnica" o 21 koron. Spadają one 
już od kilku dni. Wczoraj kurs ich wynosił 1305. 
Jako przyczynę spadku podają pożar w kopalni oraz 
tę okoliczność, że rozwiązanie kartelu miało rzekomo 
niekorzystnie wpłynąć na stan interesów tego To­
warzystwa.

M ia n o ic a n ia  w  s ą d o w n ic tw ie .
Wiedeń. Wiener Zeitung ogłasza: Minister

sprawiedliwości przeniósł adjunktów dra Kazimie­
rza Kurowskiego z Kalwaryi do Krakowa, dra Zy­
gmunta Tałasiewiozą z Krosna do Podgórza, Kon­
rada Adama Czarneckiego z Dąbrowy do Krakowa, 
dra Antoniego Neussera z Przeworska do Wiśnicza, 
dalej nadał adjunktom w okręgu krakowskiego są­
du wyższego kraj. Stefanowi Stiasnemu posadę 
w Krośnie, a dr. Ludwikowi Lipińskiemu w Wiśni­
czu posadę adjunkta w okręgu krak. sądu apelac. 
bez oznaczonego miejsca pobytu. W końcu zamia­
nował minister adjuntami sądowymi auskuitantów; 
Aug. Turowicza dla Przeworska, Winc. Mortkę dla 
Dąbrowy, Kaz. Rosoła dla Ropczyc, Ludw. Karoła 
Wieskiego dla Chrzanowa i Mich. Pazdanowskiego 
dla Biecza.

O d ja z d  m a r s z a łk a  W alderseego  z  Chin.
Pekin. Wczoraj odjechał marszałek Walder- 

see przez Taku do Kolee. Wojska sprzymierzonych 
mocarstw urządziły mu przy odjeździe wielką pa­
radę, całe ciało dyplomatyczne żegnało Walderseegc 
na dworcu.

Wiedeń. Miasto Jarosław uzyskało znowu ko­
rzystne orzeczenie trybunału administracyjnego, 
w tym roku już trzecie. Chodziło o wymiar podatku 
domowo-czynszowego. Gminę Jarosławia zastępował 
dr. Jahl.

Wiedeń. W namiestnictwie Dolnej Austryi 
zamianowany został koncepista dr. Stanisław G r a -  
l e w s k i komisarzem powiatowym, a praktykant kon­
ceptowy dr. Kazimierz hr. K o r y t o w s k i ,  koncepi- 
stą namiestnictwa Dolnej Austryi.

Wiedeń. Minister wyznań i oświaty zamiano­
wał profesora państwowej szkoły przemysłowej w Kra­
kowie, Stanisława Barabasza, dyrektorem szkoły za­
wodowej dla przemysłu drzewnego w Zakopanem.

Grac. Podczas wczorajszych obrad Rady miej­
skiej nad projektem 20-milionowej pożyczki, przyszło 
do burzliwych scen, wywołanych przez socyalistów. 
Galerye opróżniono.

Berlin, 4 czerwca. Banknoty austr. 85*10. Spi­
rytus — .

Paryż, 4 czerwca. Trzy procent, renta 101*55, 
Mąka 25*10.

K I K O N I K A .
Dziś w teatrze: „Koralia i spółka", kroto- 

chwila w 3 aktach Albina Yalabregue i Maurycego 
Hemieąui^a.

1
Namiestnik hr. Piniński wraca na uroczy­

stość Bożego Ciała z Wiednia do Lwowa.
Wznowienie sprawy kukizowskiej. Dzien­

nik Polshi donosi, że w Kukizowie aresztowano chło­
pa Jajkę pod zarzutem zamordowania przed kilkuua- 
stu laty ks. Tchórzuickiego. U aresztowanego znaleźć 
miano obligacye, które skradzione zostały ks. Tehórzni- 
ckiemu.

Gdyby ta wiadomość sprawdzić się miała, mieli­
byśmy do czynieuia z rzadkim w kryminalistyce faktem 
wykrycia zbrodniarza po upływie wielu lat. Sprawa 
kukizowska wywołała w swoim czasie wielką seuzacyę 
nietylko w kraju, ale i daleko po za jego granicami.

Odroczenie ponowne „Koncertu* Ban- 
drowskiego. Z teatru douoszą nam: Z powodu nader 
wyczerpujących i forsownych prób orkiestrowych do 
opery Paderewskiego: „Manru", zapowiedziany reper­
tuarem „Koncert* Aleksadra Bandrowskiego odbędzie 
się dopiero w przyszłym tygodniu.

Kupione bilety są ważne na „Koncert* tego zna- 
komitego artysty-śpiewaka na przyszły tydzień.

W środę, zamiast „Koncertu" danym będzie po' 
raz 6, dramat w 3 aktach St. Wyspiańskiego p. t, 
„Wesele". I
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Przemyśl. Po dojrzałej rozwadze i ulegając 
żądauiom ogółu obywatelstwa, uchwaliła Rada miejska 
zgodnie z wnioskiem m agistratu, przyczynić się rocznie 
sumą 5.000 kor. do kosztów utrzymania policyi bezpie­
czeństwa, pod warunkiem, jeżeli oddział żołnierzy po­
licyjnych od 1 lipca br. zostanie pomnożony o 24 lu­
dzi. W razie zmniejszenia oddziału odpada subweucya 
gminy.

Posadę wakującą kierownika miejskiej 6-klasowej 
szkoły dla dziewcząt przy ul. Woduej nadała rada na­
uczycielowi szkoły ludowej p. Hostymkowi.

Paua Wojtasiewicza, inspektora policyi miejskiej, 
zamianowanego inspektorem policyi m. w Stanisławo­
wie, zwolniono od służby. Przez dziesięć lat pobytu 
w Przemyślu zjednał sobie p. Wojtasiewicz sumieuuem 
postępowaniem i taktowuem zachowaniem uznanie u 
przełożonych a szacunek u ludności.

Na dochód schroniska dla sług, zakładu bardzo 
pożyteczuego, odbył się w Diedzielę 2 b. m. festyn 
w parku zamkowym. Na czele komitetu stanęły panie : 
ks. Lubomirska, Seidler-W iślańska, Tarnawska i panna 
Jaworska.

Ks. biskup sufragan Fischer odwiedził onegdaj 
szpital powszechny. Ks. biskup przeszedł wszystkie 
sale, rozmawiał z chorymi i wypytywał o ich stosunki.

Wyznaniowa gmina izraelicka zamierza w naj­
bliższym czasie przystąpić do budowy nowego szpitala 
izraelickiego, bo pozwala na to fundusz uzbierany z bie­
giem lat w drodze dobrowolnych datków i zasilony zna­
cznym legatem bł. p. Lei Schwarzowej. Szpital stanąć 
ma przy ulicy Dobromilskiej na posesyi Giżowskich,
0 której nabycie toczą się pertraktacye między kahałem 
a właścioielami.

Oblężone wesele. W Samborze na przedmie­
ściu Powodowa w dniu 21 z. ra. odbywało się wesele 
Jana Łobosa z nadobną Reginą Żylak w lokalnościach 
Kółka rolniczego. Franciszek Frazik, odpalony konku­
rent wraz z 18-tu towarzyszami, osaczył kółko rolnicze
1 trzymał nowożeńców wraz z gośćmi weselnymi w for- 
malnem oblężeniu przez całą noc, szturmująo od czasu 
do czasu weselników —  przyczem pobici zostali dru­
żbowie i starosta. Epilog tego wesela rozegra się w kró- 
tce przed sądem.

Towarzystwo ogrodnicze w Tarnowie 
rozesłało do wszystkich posłów sejmowych tekst pety- 
cyi, która w czasie najbliższej kadencyi wniesiona bę­
dzie do Sejmu. Petyoya ta  ma na celu wyjednanie z 
funduszów krajowych subweucyi, którą — według słów 
petycyi — nie jako bezpowrotną jałmużnę, ale jako 
kapitał nakładowy na bardzo ważny dział ekonomiczny, 
dla kraju naszego korzystny, oceniać należy.

W ydział Towarzystwa właścicieli real­
ności w Nowym Sączu wniósł dnia 30 z. m. przez 
ręce posła B. Jaworskiego zażalenie do ministerstwa 
skarbu i do Rady państwa na inspektora podatkowego 
w Nowym Sączu, który rzetelnie zeznaue fasye czyn­
szowe podwyższył samowolnie, o 30, 50 i 80 prc.. Ża­
lący się żądają ukarania inspektora, dalej wydelego­
wania komisyi, któraby zbadała wszystkie fasye za 
rok 1901 bez względu czy rekurs wniesionym został 
lub nie — oraz modyfikacyi podwyższonych wymiarów.

Spis ludności. Powiat tarnopolski liczy JL31.632 
dusz, z tego Polaków 38.824, żydów 20.740, Rusiuów 
71.829, innych narodowości 239. W ubiegłem lO-leciu 
ludność wzrosła o 11.626 dusz. Czytać i pisać umie 
29.017 mężczyzn i 20.636 kobiet, tylko czytać 1.079 
mężczyzn i 1.423 kobiet.

Podejrzany wypadek. Dnia 26 z. m. szła 
Anna Sławicz z Lipni przez dział mrażnicki do Tusta- 
nowic, by stanąć tam do służby u Antoniego Popiela. 
W Borysławiu jednak zameldowała w gmiuie, że dzie­
cko jej w drodze zmarło. Lekarz dr. Low sprawdził,

“ PONAD SIŁY.
POWIEŚĆ

Napisał

& IE 3 - W  33  IE2.

(Ciąg dalszy).
— Nie byłeś przyjacielem, a tylko mścicielem 

obrażonej ambicyi twej. Byłeś starym Podiebradem 
•z przed kilkuset lat.

Księżna i Podiebrad spojrzeli na siebie.
— Lecz ponieważ burze minęły, nastała pogoda, 

słońce świeci, przyjaźń zakwita, Podiebrad średnio­
wieczny wchodzi w skórę nowożytnego, zmienia się 
w wytwornego dekadenta, dla którego sztuka jest 
wszystkiem, najwyższym wyrazem cywilizacyi, mi­
strzynią świata, prawdą, dobrem i pięknem. Jakże 
odrzucać przyjaźń takiego człowieka? Może średnio­
wieczny Podiebrad nie wróci już do nas.

Podiebrad, naśladując rycerzy, ukląkł na jedno 
kolano, i ująwszy rękę dziewczęcia, cisnął ją  do ust.

W tej chwili pan Edward, zapierając oddech, 
szedł po miękkim dywanie salonu, zbliżył się do 
drzwi, zobaczył i cofnął się.

Wkrótce wychodziła księżna z Podiebradem, 
pan Edward zastąpił im drogę.

— I  cóż? — pytał z uśmiechem.
— Zgoda — szepnęła księżna.
Ucałował jej ręce, chciał się rzucić na szyję 

Podiebrada, lecz nie śmiał królewskiej mości zbyt 
poufale dotykać.

Księżna uspokojona wróciła do siebie.

że śmierć nie była naturalną, więc wdrożono dochodze­
nie w tej sprawie.

W  L e o b en  —  jak nam stamtąd telegraficznie 
donoszą —  zmarł po ciężkiej a krótkiej chorobie Ju ­
liusz C z e c h o w s k i ,  słuchacz akademii górniczej.

O d a d m in is t r a c y i .  Począwszy od 1 czerwca 
b. r. zniżyliśmy cenę pojedynczego numeru porannego 
dla Lwowa na 4 h., dla prowincyi na 6 h.

P rzyjem n y gość.  Onegdaj na dworcu kolejow ym  w Ja­
now ie pow racający goście, mieli praw dziw ą niespodziankę. Otóż 
do wagonu III. klasy, w siadł „gość". Po niedługiej jednak chwili, 
począł się kłócić ze stojącym  tuż obok w agonu bratem, do któ­
rego dnia tego przyjechał w  odw iedziny. Kłótnia w krótce przy­
brała gw ałtow ny charakter tak dalece, ze  brat, obyw atel Jano­
wa krwią zalany został w  Janowie, za ś w  tym  sam ym  stanie  
znajdującego się brata — gościa  — aresztow ała policya na dw or­
cu w e L w o w ie .

Sprawozdanie lwowskiego T ow arzystw a ra tun­
kowego za  m iesiąc maj w ykazuje ogółem  310  w ypadków , 
z tych ?.19 w4 d z ie ń , 91 w porze nocnej N agłych zasłabnięć 
w  ulicach m iasta było 55, m niejszych operacyi i opatrunków chi­
rurgicznych w  lokalu stacyi i w ozie dokonano 234. Od chwili 
założenia założenia T ow arzystw a w  r. 1893 udzielono do dnia 
1 czerw ca b. r. w  23 .7 0 4  nagłych wypadkach. N ieprzerwaną 
służbę pełniło 11 lekarzy i 3 służących  sanitarnych. C złonków  
w spierających liczy  T ow arzystw o zaledw ie 700. W kładka roczna  
w ynosi tylko 2 koron.

Z m arli :
W  Drohobyczu: Michał Dudziak, lat 18.
W  Samborze: Onuiry Kulczycki, lat 72.
W  Tarnowie: Ignacy K aczkow ski, lat 3 4 ; Franciszek Głu- 

szek, uczeń IV. roku seminaryum naucz., lat 19.

Z  sali sądowej.
Stanisławów, 1 czerwca.

(Maszyna do wytłaczania banknotów.)
Europejska firma „Oskar Sperling" w Lipsku, 

zajmująca się wyrabianiem stempli metalowych, a 
zarazem posiadająca zakład rytowniczo-graficzny, 
otrzymała d. 28 września r. 1900 list datowany 
z-^yśca pod Stanisławowem, w którym autor jego, 
niejaki Eleazar Gottlieb, pod pieczęcią wielkiej ta ­
jemnicy zapytywał ją, czyby nie była skłonną wejść 
z nim w związek natury tajnej i na „wzajemnem 
zaufaniu" polegający, a z któregoby obie strony cią­
gnęły znaczne zyski. Oczywiście firma Oskar Sper­
ling ani przeciwko jednemu, ani drugiemu nic nie 
miała i z całą uprzejmością na propozycyę tę odpo­
wiedziała, kiedy jednak z dalszej korespondencyi pa­
na Eleazara Gottlieba pokazało się, że przemysło­
wemu młodzieńcowi idzie o sporządzanie fałszywych 
not 20-koronowych a przynajmniej o dostarczenie mu 
takiej niewinnej maszyny do wyrabiania świeżo 
w kurs właśnie puszczonych banknotów 20-korono­
wych, firma lipska już w taki interes wdawać się nie 
chciała i oddała w krótkiej drodze listy p. Eleazara 
królewskiej prokuratoryi w Lipsku, zaczem niebawem 
znalazł się i pan Eleazar Gottlieb zŁyśca pod klu­
czem.

Onegdaj stawał pan Eleazar przed przysięgły­
mi oskarżony o zbrodnię usiłowanego nakłonienia do 
fałszowania publicznych papierów kredytowych z par. 
9 i 100 u. k. i występku z par. 416 u. k.

W erdykt przysięgłych brzmiał dla podsądnego 
pomyślnie. Gottlieb bronił się, twierdząc, że potrze­
bował maszyny zamówionej do wyrabiania okładzi- 
nek do notesów a rozprawa nie wykazała ani ża­
dnych innych przygotowań do popełnienia zarzuconej 
mu zbrodni, ani wspólników, ani korzyści odniesio- 
nyclr przez podsądnego lub szkody czyjejkolwiek, 
zaczem p. Eleazara puszczono wolno.

Podiebrad uszczęśliwiony kazał się wieźć w bo­
czną ulicę Ringu do swej niewolnicy. Zdenerwowany 
zapragnął jej uścisków.

Powóz raptownie zatrzymał się przed bramą. 
Podiebrad wyskoczył, służąca pobiegła do okna.

— GrafI — szepnęła.
Leitnant od dragonów w dwu susach był w kuchni. 

W ystraszona dziewczyna rzuciła za nim rękawiczki 
i weszła do swego pokoju — duenna otworzyła drzwi, 
robiąc wielki dyg przed hrabiowską mością.

— Cóż to za radość dla mej młodej pani — 
mówiła. Myśli, że ją  jej hrabiowska mość porzuciłeś 
na zawsze — i płacze, ciągle płacze...

Hrabia dotknął się palcami twarzy wiernej sługi 
na znak łaski, duenna pochwyciła rękę hrabiowską 
i całowała.

— Jak  się ma nasze dziecko?
— Smutna, młodość jej więdnie, jak jesienny 

liść. Tęskni, — tęsknota zjada!...
Hrabia był w salonie, przeszedł go i po cichu 

otworzył drzwi. Dziewczę pisało przy biurku. Pióro 
wypadło jej z rąk, twarz zasłoniła dłońmi i cicho 
zapłakała.

Wzruszony dekadent tulił ją  do siebie i łzy 
swą chustką ocierał.

— I  czego? — pytał się cicho.
— Nie wierzyłam, że pamiętasz o mnie, że 

wrócisz. Zdawało mi się, że jem twój chleb z lito­
ści tw ej! Litość jest ciężką. Za tę iitość, gdybym 
nie kochała, mogłabym cię znienawidzić. Cóż, kiedy 
biedna dziewczyna, jak ja, tylko kochać potrafi.

** *
O godzinie dziesiątej rano przed frontowe po­

dwoje parlamentu zajechał skromny ekwipaż. Wy­
siadł z niego Tadeusz, podał rękę księciu, i zwrócili

Stanisławów, 1 czerwca.

(Krzyi tf opt zysiezca).
Wczoraj stawał przed kratkami Wilhelm Gross, 

fabrykant terpentyny i pokostów z Buczacza, oskar­
żony o oszustwo, popełnione przez złożenie fałszy­
wej przysięgi w siedmiu wypadkach. Dotyczyły one 
bankructw „galicyjskich". Gross przysiągł mianowi­
cie, że oprócz mężów, dotkniętych bankructwem, 
zobowiązały się do płacenia także i żony bankrutów, 
co okazało się kłamstwem. Uznany winnym zbrodni 
krzywoprzysięstwa, skazany został Gross na karę 
półtorarocznego więzienia. Niebywałym, jak się zda­
je w dziejach sądownictwa faktem, było ogłoszenie.1 
wyroku o godzinie 3 rano.

Stanisławów, 1 czerwca.

{Otello).
On liczy lat 23, ona 17. On jest pomocnikiem 

murarskim i nazywa się Szymon Aneruchowicz, ona 
córką fiakra Hańczaka i ma na imię Marysia. O a 
ją  bardzo gorąco kochał i uwielbiał, ona zaś odpła­
cała się mu tein samem uczuciem, niewólną jednak 
była od zalotności i chętnie rzucała oczkiem na sy­
nów Marsa.

Było to podczas świąt wielkanocnych r. z. Szy­
mon dał sobie porządnie „na piec- i siedząc w szy- 
neczku u państwa Yoglów w Kniliyninie, ujrzał swo­
ją  ulubioną w towarzystwie aż dwóch „fuhrerów", 
którzy następnie odprowadzili ją  do domu. Szymon 
był po siedmnastu bombach piwa, nie licząc inuych 
miar sznapsa i araku. Błądził koło domu Hańczaków 
kipiąc i gryząc się niewiernością swojej Marynki 
w osierdziu. Wtem ona wyszła. Przystąpił do niej
i począł jej ezynić wyrzuty. Ona się śmiała. Krew 
mu uderzyła falą do mózgu. Trzymał w ręku nową 
kilenkę murarską. Nie wiedząc co czyni, ugodził ją 
w pierś, kiedy ta  krwią zalana upadła na ziemię, 
podniósł ją, i na rękach własnych uniósł do miesz­
kania jej rodziców i płacząc przesiedział przy niej 
noc całą.

Przy dzisiejszej rozprawie on oświadczy! 
że ją  kocha i że się z nią ożeni, ona, że mu tego 
wszystkiego co zaszło nie pamięta a obrońca kni- 
hyńskiego Otella, adw. dr. Lorsch prosił przysięgłych 
iżby w podarunku ślubnym ofiarowali mu werdykt 
uwalniający. Tak się też stało, a uszczęśliwiona pa­
ra, usłyszawszy go, serdecznie się ucałowała.

“  —  - . — r - — — - _ — .

Depeuze handlowe.
Z targu pieniężnego.

W l e d e A ,  4  czerw ca. Zaniknięcie wczor. giełdy popol 
Noto & o: Akcye austr. ZakL kredytow ego 690*— , Akcye węg. 
Zakłada kredytow ego 692*— , Akcye anglo-bunku 278*— , Akcya 
Unionbanku 562*— , Akcye Landerbanku 410*— , Akcye Bank* 
vereinu 48 4  — , Akcye Bodencredit 922 — , Akcye Gal. Banku 
hipotecznego — *—  A kcye koloi państw ow ych 866 50, Akcye 
kolei południow ych 104 50 , Akcye Tram w ay A. 253 — , B. 250* — . 
Akcye kolei Rlbethal 500*— , Akcye koloi póln. 60 30 , Akcye 
kolei czerń. 538*— Akcye Alpiny 4 73  50 , Akcye Rinia M urany i 
493  50 , A kcye Prag. T ow arzystw a żel. 1815*— , A k cy e  Fabryki 
broni 298*— , Akcye tureckie tyton iow e 2 9 3 ’— , Oblig. w ęg. hiU. 
91*25, Renta m ajowa £8*50, Austr. Renta koronowa 9b*36, 
W ęg. Renta koronow a 92*95, 56  l. L isty  T ow . kred. siem. 
9 1 4 0 , 4 proc. listy Banku kraj. 9 2 — , 4'/a prc. Banku kruj.
99*75, 4 prc. listy Banku hip. 90  —, 4 1/» prc. listy Banku
hip. 98*25, 5 prc. listy Banku hipot. 109*75, 4  prc. Gal. Oblig. 
propluac. 96*— , 4 prc. Gal. poż. kraj. z 1893 r. 92*10, 4 prc.
Pożyozka ni. Lw ow a 87*25, Losy tureckie 108*— , Marki 117*60, 
Hubie 253 50.

się do wielkiego przedsionka, kierując się do jednej, 
z bocznych sal, w której Koło odbywało posiedzenia.

Weszli cicho. W tej chwili jeden z członków, 
lewicy, mówiąc po galicyjsko, „trzymał mowę". 
Książę podprowadził Tadeusza do prezesa. Eksce- 
lencya, nie ruszając się z miejsca, podał obydwom 
ręce — do Tadeusza odezwał się.

— Pozbawiłeś muie pan opieki lekarskiej w par­
lamencie, lecz się o to nie gniewam. Sprawa nafty 
załatwiona. Odebraliśmy opozycyi możność krzyków 
i bezkarność ujadania na nas.

— A krajowi możność połowicznego ratunku — 
dodał Tadeusz.

— Tak — rzekł prezes — nafciarze mogą żyć; 
a przy szczęściu i wielkich wybuchach mogą robić 
majątki.

Nie było czasu na odpowiedź; trzymający mowę 
członek lewicy Koła podnosił głos. Książę siadł na 
szarym końcu prawicy, Tadeusz wśród kolegów 
nafciarzy z lewicy. Głos mówcy brzmiał silnie, roz­
bijając się o nagie ściany. Koło słuchało obojętnie, 
prezes miał ininę, jakby mówił: „Pocóż się wysilasz 
i nudzisz nas, czy nie wiesz, że wszelka kwestya 
z góry postanowiona, czeka tylko na formę głoso-' 
wania?... Chociażbyś miał wymowę Demostenesa, a 
rozum Arystotelesa (prezes był humanistą), zrobi się 
to, co chce minister i ja... My tu rządzimy, a wy 
jesteście na to, aby być siłą naszą siedmdziesięciu 
głosów wobec Niemców".

Mówca skończył, koledzy lewicy winszowali mu, 
prezes poddał wniosek, ułożony poprzedniego dnia 
z rządem i zaufanymi, pod głosowanie — przeszedł 
wszystkimi głosami prawicy Koła.

(O. d. n.j.



„SŁOWO POLSKIE" Nr. 257 z dnia 4 czerwca 1901.

' B erllm , 4 czerw ca. Trzy znml-rręciu w czom ], gieł­
dy 1 Kredyty 216*25 Staatsbahny 14Ż‘£>D, Disco 
i l t  185*40, Betliń. T ow . hanal. 145 90, Lauru 208*25 llochmueg: 
133 25 , Kolej póln. w schodnio pruska 80 9 0 , Ruble za gotów kę  
216*10, Kolej w arsz.-w ied. 281*10, Kolej morza śródziem nego  
W '60, Kolej Merldional 136 2 5 , l.o sy  tureckie 112*75, Renta 
wioska 90  80, „Harpei)er“ kopalnie w ęgla 177*— , Kolej Ma- 
.rlenbiirg-Mławka 73*25, Konsolidattori 836 -  , LomLarJy 24*90, 
Kolej Henry 96*40, Niemiecki bank narodow y 120 10, Kanada 
Profered 102*40, Akcye żeglugi hamburskięj 124*— , Kurs war­
szaw ski — *— .

ITr&ulKffGEl*!, 4  czew ca. W czorajsza giełda w ieczorna  
K iedyly 216*80, S lu u lsW m y  — *— , Lombardy 24*90, Alplny 
2o5*— , Anstryacka renta papierowa 98*40, Austr. sreurna renta 
98*— Austr. złota renta 100 25 W ęgierska złota rentą 99*—  
Uniontuinki — *— , Akoye elektr. — *—  Kolej pólu.-zach. 120 50.

T endencya słaba.
fE U d n p e a s f t ,  4  czerwca. W czor. gieL Austr. kredyty 

689*25, W ęgierska pożyczka prem iowa 174*— , W ęg, kredyty 
692*— , W ęg. bank hipoteczny 443 — , W ęg. bank eskontow y  
436*— , 4-procentow a renta 117*85, W ęg. bank koraniercyonalny  
24*67, Akcya elek tryczno 244*— , W ęg. bank dla przem ysłu  
I handlu 130*— , W ęg. ren. koronow a 93*05, Austr. renta złota  
117*60, Austr. renta koronow a 97*25, Peszteńska kolej m iastow a  
562*—  Kloty, kolej miejska 299*—  Gana & Co. 27 75 , Salgo  
Tutjuner 584*— , Kima Maruny 493*— , Austro W ęgierska kolej 
p aństw ow a 686* , Kolej południow a 102 50.

■Berlin 4 czerw ca. W czor. giełda w iecz. (Nachtboerse) 
Kredyty 216*25 Staulshuhny 142*25, Lombardy 24*90, Kos. ban­
knoty (nil.) 216*10, Dlscouto Comundit 185*25. Kolej Trans- 
w alska: 1899 r. certif. — *— .

T endencya bez ochoty z p ow odu  słabszych  n otow ań  
w  W iedniu i z pow odu ob aw y o zły  w ynik żn iw  z pow odu  
posuchy?

|XaiBil>9iB*ęr, 4  czerw ca. W czorajsza giełda w ieczorna: 
Kredyty 2.16*25, Lombardy 25*— , Statshułiuy 142*25. Austr. 
złota lenta  100*15, W ęgierska złota renta 99*— . Srebro — *— 
płacono, — *— żądano. Srebrna rentą 97*75 W łoskie 90 75, 
Losy z 6 0  r. — *— .

Tendencya spokojna.
l» A r y f t ,  4  czerw ca. W czor. giełda Cred. foncler 674*— , 

4 proc. pożyczka rumuńska 1896 r. 76*10, Grecku p ożyczk a  204*— , 
proc. hiszpuńskie Kxterieur» 7 l*90

T end en cya  spokojna.

T a r g  zb o ż o w y  i to w a ro w y ,
I S in ó n p e n z i ,  4  czerw . Pszenica na kwiecień — *— do *— , 

pszenica na październik 7*90 do 7*92, żyto na październik 8*24 
do 8*25, ow ies na k w iecień  6 .83  do 6 84 , kukurydza na maj 
5*50 do 5*51, kukurydz*-, na lipiec 5*15 do 5 20, rzepak na 
sierpień 13*05 do 13*15, żyto na kw iecień  6*74 do 6*75.

Zw yżkow a.
Gorąco _ _ _

Wiedeń, 4 czerwca. (Giełda zbożowa).
Na wczorajszej giełdzie zbożowej panowała ten­

dencya zwyżkowa z powodu trwających posuch, oba­
wiają się o żniwa, które już teraz z powodu posu­
chy nie bardzo świetnie się rozpowiadają.

Sprzedawano pszenicę nana jesień 8'42 do 8'44, 
żyto na jesień 7*18 do 7*19, owies na jesień G‘39, 
kukurydzę na 1 i pi&ć-sierpień 5*71. Wypowiedziano 
10.000 centnarów metrycznych kukurudzy.

Wiedeń, 4 czerwca. (Cukier spok.) 24*60, 
do —•— Nafta galicyjska *— (niezmieniona); Spi­
rytus (niezmien.) 40*60 do —’—.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor: 

S t a n i s ł a w  M o s s o w s S d .

Drobaeogloszenia.
m ają tek  ziem ski ob- 

* *  szaru do 1.000 m orgów  
z lasem Pośrednictw o nie 
w ykluczone . Zgłoszenia nad­
sy łać  poste rest. S. S. T ar­
nopol. 3337

'MlyKorna k a w a  V2'k ilo  75, 
ct. „ S y ry u sz“ ul. 3 Maja 

1. 2, Lwów. 3495

B ssSrółM  
leśno-ogrodowe

Tadeusza Łr. Łubieńskiego
w  Z a s s o w ie  p o d  C z a r n ą

poleca do kultur wiosennych:

nasiona i sadzonki leśne 3<m 
drzewka i krzewy ozdobne 

tudzież rośliny pnące trwałe 
po cenach najniższych.

Katalogi na żądań, oplatnie.

"RJŚja m a jó w k i i  festyny
poleca magazyn galante­

ryjny Swaryczewskiego w Tar­
nopolu lampiony, ognie sztu­
czne, gry ogrodowe, krokiety, 
piłki, przybory do Ławn-tenis 
confetti, hamaki i huśtawki po 
cenach fabrycznych. Na żąda­
nie cennik gratis. 3432

W  Z akładzie K ąpielo­
wym  Szczawnica, jest 

do sprzedania Willa piętrowa 
o 30 pokojach kompletnie urzą­
dzonych, olejno malowanych 
Cena 15.000 złr. Wiadomość: 
C. Szalay, Szczawnica. 3483

■g£©uchalter, m ający popo- 
iudniowe godzin y w ol­

ne, szuka odpowiedniego za­
jęcia , za miernem  w ynagro­
dzeniem. B liższe j wiadom. 
udzieli Adm . Słowa. 3504

W* " śn fe z y  z 20-letuią prak- 
tyką, poszukuje posady 

Łaskawe zgłosz. pod: „Leśny" 
p.-r. Gródek k. Lwowa. 3500

RST pokoi z przynal wodoeią- 
^  gami, wysoki parter. Zy- 
blikiewieza 18a. 3497

S Ó

mV

Siarczan żelaza •
Siarkę wątrobianą

Kule żelazne
p o l e c a

W . C Z O P P
najstarszy galicyjski skład farb 

pokostów i lakierów
Lwów, Żółkiewska 2.

(Telefon 286) 13
C e n n i k i  g r a t i s  i  I r a n c o .

=  Rok założenia 1843. s

Szparagi
znane z w yśm ien itego  I 
sm aku  1 RgT. począ-l 
w say od 8 0  hal. zale­
żnie od grubości (dzien-\ 
n y  zbiór około 300 kgr.) j 
poleca Ogród i  fabry­
k a  k o n se rw  w  Lu-1 

, byczy k r ó le w sk ie j , j 
poczta  i  stacya na lin ii I 
Lwów-Bełzec. 3346 \

FW  sklepu Kołka rolnicz.
w Schodnicy, potrze­

bny zaraz zdolny buchal- 
ter-korespondent, władają­
cy dobrze językiem polsk.
i niemieckim. Do ofert na­
leży dołączyć odpisy świa­
dectw, których się nie 
zwraca. 3005

Rocznie 15 ciąpień!
4 ° /o  h ip o t e c z n e g o ,  1  w ło s k a  C ze rw . K r z y ż a , 1  s e r b ­
s k i  p a ń s tw o w y , 1  węgr J o s z iv .  Razem 5 losów za kor. 
130. (26 rat po 5 kor ). Prawo do wygranych po złożeniu 
pierwszej raty i 2 kor. na stemple i podatek. Gazeta losowań 
i czeki pocztowo bezpłatnie. Koszta wszelkie wykluczone. 
P o m  b a n k o w y  W IK T O U  C IE A JE S  i  S p . L w ó w , n i.

S y k s t n s k a  1. 8 . 3233

*\V sir *9r ”9r sir sir sir sir A, sir sir sir śIr r
ej*] ę*? 55S. x

LWOWSKI AKCYJNY

ul. Karola Ludwika I. 3.
fi. p iętro .

Udziela pożyczki na zastaw:
Kosztowności wszelkiego rodzaju, 

Papierów wartościowych i 
Przedmiotów cennych w ogóle.

1 8 0 7

Procent umiarkowany obniża 
się w miarę wysokości pożyczki. 

Biuro otwarte od godz. 9-1 i 3-6.

W  ŚWIATŁO! "O®
Moje, same wytwarzające gaz, latarnie, lampy, 
etc. etc. dostarczają wspaniałego białego światła.— 
Nie ma żadnych rar przewodowych ani knotów. 
Palą się bez syczenia i odoru, oraz są zupełnie 
bezpieczne. Lampy dostarcza się z palnikami żaro­

wymi i motylkowatymi.
Palniki spirytusowe do zastosowania przy 

każdej lampie naftowej. Zużywa się spirytusu za 
6 hellerów na godzinę. -SSL

NOWOŚĆ 1 P rzyrząd  do gotow ania na sp iry ­
tu s ie : „OEKONOM-, pali się Indensywnym 

regularnym płomieniem. Zawsze do użytku, prędko 
piecze się i gotuje. Cena za kompletny aparat k. 7*50 

Palniki po 70 hal. za sztukę.
67 Prospekty darmo i opłatnie.

J o h a n n e s  H e u e r ,  Wiedeń, VI., Gumpendorferstrasse nr. 30
Zastępca: ’ S a l o  ZKTa.rlta.ri *w  P r z e m y  śl-o ..

SZCZAWNICA ZAHLA®  
ZDR0J0W 0-KĄPIEL0WY; 

Pierwszorzędna stacya klimatyczna. 2869 
Sezon od 20 maja do 30 września. Urządzenia postę­
powe. Desinfekcya mieszkań troskliwa Wody ze zna­
nych ze skuteczności zdrojów Józefiny i Magdaleny w© 

wszystkich handlach i aptekach.
Zamówienia na mieszkania przyjmuje Dyrekcya 

Zakładu górnego. W i ś n i e ^ M .

Odznaczona w roku 1894 najwyższą honorową na­
grodą c. k. Ministerstwa handlu

fabryka Szeligi Łyszkiewicza
I n ż y n i e r a  3 1 3 2

we Lwowie, ul. śiu. Marcina 29> poleca

A sfalt w  gorącym  sta­
n ie  do izolacyi funda­
mentów, oraz do osu­
szania zawilgoconych 
ścian w pomieszkaniach.

K iszczy bezpow ro­
tn ie  gorącym asfaltem 
grzyb drzewny.

T ek tu rę  asfa ltow ą
ogniotrwałą do krycia 
dachów od 20 ct. za 1 
metr. kwadr.

Ł.al£ asfa ltow y i  sm o­
łę  dystylow aną bez­
wodną do konserwacyi 
dachów i drzewa.

E lastyczn e p łyty izo ­
lacyjne.

F a b r jk a  wykonywa po­
krycia dachów i repa- 
racyę w całym kraju 
swoimi robotnikami.

Telefon nr. 250.

FABRYKI SZELIGI USZKIFICZA,
in żyn iera  we Lwowie, poleca 

D a c h y  Ł L olzcem eutow e, nie wymagające 
wiązań dachowych, bez konserwacyi i repa- 

racyi wiecznej trwałości.

Kura giełdy wiedeńskiej
Z duin 3 czerwca 1901 t.

Kursa wszelkich 
ców, notowane są .od  
koronowej.

ake.yj i różnych lo- 
s z t uki " w walucie

O g ó ln y  d łu g  p n ń « tw n .
p la n

Kenia papierowa i i • 98.60 98* 70
Renta srebrna . . . .  . 98*10 98-80
I.OST * roku 1854 po 250 zł. mk. 4°,'o . 181 —  183 —

18G0 po 500 i ł .  wa. 60/o , 140—  140 90
1800 po 100 zl. 5°/o . . 171 w  172.—

■ ’ 1864 po 100 i ł .  . — - i -  — -

D łu g  p n ófttw n  K r a jó w  w Radzie państwa 
reprezentowanych.

Kenia iłolK wol. od pod. 4«/u z,t 10J 117-80 118-—
Renta w olna od pod/^yo za 2uu kor. . 97 97-20
Renta łnweBt. austr. 8V*°/« aa 200 k or.. 84 65 84*85

O b ligacjre  K o le jo w e .
Kol. Arcyko. Albrechta za 100 zł. 4°/o . 94,50 95 50
Kol. Cesarzowej Elżbiety ir ilo c iew o ln e

od podatku za 100 zł. 4°/o . 115- -  1 1 6 .^
Kol, Cesarza Franciszka Józefa *a 100»i.

bl/*°Jo............................................................121*— 121-60
Kol. Aroyks. Rudolfa w wal. kor. wolne

od podatku za 200 kor. 4°/o . . 95w  P6-«-
K olej Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostempl. akcye) 5°/« . • 429.50 431.* ,

O b lig a c je  p i« n v n e ó c t n A  (kolejowe).
KO): Arc. Albrechta za 300 zł: 5°/o . — 1*-» — —

w zlocie za 2uu zi. 6°/o ; . — .w  — -___
„ bukow ińskie lokal, za 200 koron

4 « / o ............................................................
Kol.Al. K arola Ludwika za 200, 100zł.

w w osk oczern .-ja ssk łej z r . 1894aa
Kor. 3 pr.

93-50 94* -

95*40 96-40

93*50 :94-‘>0

SPAug ( p a ń s t w a  k ra jó w  k o ro n y  w ęg iersk ie .
W ęg. złota renta za 10(1 zł. 4°/o 117 55 117*75
Węg. renta kor. w olna od pod. 4"/o 92-90 93 10
Poż. kol. z 1889 r. 4V»°/» 10" z . 120 75 la l 25
W ęg. obi. reguł Cisy za lon z>. * pr, 143-35 144*36

.  pożpromiowa za 1 0 zł, . 174-75 175*2*5
,  ,  za 60 zł. J 173 60 174*50

I n n e  |» n l i ] l l c x n «  p o f t y o s b l .
P ot. fcruj. llukow lliy ■ r. 1803 lo s  M 

£00 kor. 4°/o . . . .
Ilukowióckio obi propluaoyjiie luz. z«

2(>0 kor. 6«/o. . . . .
(Julie. pot. kraj. z r. 18911 ■ a SoOkor. 4",o
(Jnllc. uLUk- pTopItt. V roku 1H89 aa 2UQ

kor. 4n, » . ...................................
Potyczka prem iowa m. Wiedniu n r . hi i i 
Potyczka ininsta Lwowa z roku tHui) ra

200 kor. 4# / o ........................................
4Va% pożyczka m . Lwowa 1900 r. .
Rema w łoska za 100 lir. 4,ł(u . ,
Potyczka bułgarska z r .  1H9U fl'W .  ,

I j u ł y  i n B t u w n e .  Obllg. hlpot 
(zu  1 0 0  z l .  N o m .) .

Austr. zab ł. ared. ziem . luz. w 60 lal 4‘V>i 
HukowIńBkl zakł. kred. ziem . lo s . 5u/o .

» .  > » (̂łn *
(tai. Aku. bank blp. IO°/u p « » .  lo s . 6 ‘,'ę

„ )0B. 60 l»t 4 -
* m ,  a 80 łat aa k.lu

kot on 4°/« . . . . •
Gal. 'l'ew. kred. zU m . *°/u luz. 66 lat «

„ ,  * » *7°l0H* ** *
,  * 4"/'u stare . *

* * ,  4"/o aa yoo kor. •
llanku* krajow ego f il1/* łat.

zwrotu# . . . . .
Danku krajów, lou. 67'/* latzailO O  kor. 4°/b 
Dauku krajow ego oblig. kuiuau. Dem . 5'■/«

„ krajow ego obllg . koinan. U am. 42 
lat ea 200 kor. *V*'V«

Banku krajow ego obligac. komun 4, oiu 
45-let., za 200 kor. 4°/o . . ,

Danku krajów, obi. kol. los. ia  200 kor. 4"/«
Austr. w ęgierek , banku 40V« la l loa. 4"/z

za 100 zl. nom. 
Kol. Jjwów-Czer.-JzHBy .a r .  1984 za 00a 

zl. 4°/o umiej 10°/o 
Kolol Iiwów-Czeru. zr . 1884 zaSUOzl. 4'»/« 
Gal. kul. Juk. wscbpdn. zatOO zt. 4lł/u 
Gal. W ęg. kolet eut. IH70 da 2 0 0  zl. f)°/« 

,  .  .  „ 1H70 aa 2 0 0  zl. r»">
.  .  .  1887 za 2 0 0  zł. 47o

91 75 92-75

101*70 102-70
91-60 02-60

95.40 96-40
122*53 123- —

87*— 87.60
97*25 97-75

95*65 96‘65

Daty

94.25 95.25
103.— 104.—

83__ 93.50
109.70 110.60
98.25 99-25

9 0 . - 91.—
9i - 92,—
93— 94-—
93.— 94.—
91__ 91-96

99.50 100.—
91.— 93.—

101 75 102 50

98.76 99.50

92-50 9:1-50
92. — 93--
99.— 100__

a a ń a tw a

8(1.— 86-80
96 50 94-50

105*80 106*80
106-30 106-30
93-75 94-75

? r ę k ą
t ł

B o s y

») liOBy v r « c  eut o w a . 
Auutr. nulu. kr. z . obi. pr. z r. liliiO U '/*

.  ,  .  18H9U-/0
Io w . Seg. na lluuaju 100 «l. mk. 4‘7<t .
IhegiiFtiwitnlft Dunaju z 1H70. 100zł. 6"/o 
Węg. Ranku bip. po 1U0 zł. 4°/o , ,
Pożyczka iii. Tryeutti 100 zt. mk. 4 l/z'7«

„ III. ,  60 «l. 4'Vo .
Potyczka nerh. prem. po 100 frank. 2'/t 
lu ieu k io  ol>l. pratn. Uoięj. po 400 tc,

b) L o u y  b e z p r o c e n t o w e .

I ) ( t t s u R t c a l  fi zt. •
Zakl. kred. dla b. I p. po 10(j «i. . .
('lary 40 zł. 'luk. . . .  ,
Potyczka m. Jfisbruku 2d *t. ,  ,
l.osy m. Krakowa 20 zt. .  ,
Potyuzka ni. Lublntiy 20 «t.J. .  ,
t)(eu 40 zt. , .
Pftlfly 40 *1. Ilik. . . .  .
(;*erw. krzytn aimtr. tow. KJ«(. .
Czerw, krzyta  w ęg. >uw. o zt, ,
Losy fund. aro. Rudolfa 10 zi. ,
(laimz 40 zl. mk. .  ,
Pot tiulcburgska 20 «t. ,

5 Geuois 40 zl. mk. .
Losy komunalne m. Wiednia z 1874 r.

p r* O ilz lę l) lo ta lw  I r ą tiN p o r ło w y ch .

246.— ,,250-—
243 - 248-76
3 9 9 .- 420.—
258.50 260*—
238*50 
237. -

241*—

81*— 85*—
107-75

16.30 17*50
400.- 401—
143.— 146*-

76.— 7 7 . -
71.76 74*59
60-75 59*50

167.-— 1 6 3 .-
J60-— 162.—

49'25 50.50
26-20
5 8 . - 61*—

200 •— 207- —
74%* 76—

234-— 238__
894— —•_

liukow. bot. ok . (abo. pierw.) 20G zl. =
400 k...................................

_ _ (ako. zakł.) 200 z t. e=
400 k ...................................

Kul#1 pólu .-oes. Ferd. 1 0 0 0  zl. mk. =
2100 U...............................................

a I.wńw-Czerii.-JaMsy 2 0 0  at.==.ti)0lł.
.  WHOkodii.-gallo.-luk. *200 z. = 40(1 k.
a państwo* yeb 200 al. sr. = 4 0 0 k .
,  południowo] 200 z. tioof. = 4 0 0 k .
, w ęglur. gallu. (. 200 ał. a=«400k.

400*— 405*—

3 3 6 - -  350.—

t»045 -  6070.— 
542 — 544*— 
392.— 400.—  
666 50
109 50 -------
418.50 420*60

A l 4 « y «  b u lik ó w  (z it  I t t u k f ) .

MAOka Anulu zUHtr. liii) ał., « 278-— _ •__
Peszt, banku handl. fiofi zt. , , S480 ■— 11485—
2sk l. brud. dla handlu l pr«oin.■ o . ul. 690 -
W ęg. banku kredyt. 2(10 z l . . , 692-— __
R cL  z/auutr. tow. euk. 6 0 0  zt. .  , 5 2 4 . - b ib .—
Gal. banka blpnt. 2 0 0  zl. , , 592 — 593-—

.  dlc handlu 1 pr«em. 2 0 0  zt. 865.— 265.—
llanku dla kraj. koronayoli 200 zt. , 416.— 429-50

B Auutro-węg. 6 0 0  zt. . . 1671. 1075—
a Zwlązk. (Uuloniiauk) KRI , 562-— 5 6 8 . -

Ż lsk e. banku zw lązk. IOO «l. 268.- 269,—
AneHiukaritt banka lo t)  zl. 270— 272—

M K CJ©  przeOsi^bturstw ^tseuiy«49W|ro
Italio, karpao. naft. lon ara . 5011 kur. • 
Austr. Tow. górnicze Aiptiie 10 0 zt. . 
Prazklego Tow. że la  11. p n e m . 200 .
bohodnlCA 500 kor...........................................
Tureckie zars. tytoniu w. 200 te . pge. «(t. 
Trlfall tow . kop. w ęgia 70 zt. j  .

W  n I u  t y .
Dnknt ceHarnkl . . . . •
Austr. w ęg. 8 gn id . eluld m oneta- 
20-frankówka . « .  . .
2 0 -m a rk ó w k a ........................................
R ossyjskl póllniporyał ,  , .
N iem ieckie banknoty za 100 marek 
W łoskie iiaiikuuty za 100 dg .  «
Ruble. • • • •
Souyereuy, t , .

835.— 845* -  
473 50 —

1816,— 1816— 
1326*— 1336 — 
293.— _
446 — 4 5 3 -

11*34
11*32
19*09
23*52

11*38
11.36
19*11
28*6o

117.47 117.67
90-65 90-76
2*6325 2-54 

23,94 24-62

B er lin , <1»iu 3 czerwca;
różu. itHty zastaw ne dproo.Seryą » — i l  ,

. . .  II'/* proc. . . ,
„ ,  ,  U proc. Sery A A .. .

Potu . listy rentowe 4 proc. . • . *
. . .  07* proo. .  • •

P otu . ob ligaoye pro w. Sya proc. • ■ •
Ruble (1 Ol)) , . . . . . .
Austr- banknoty (100) , , ,
l.lsty  zastaw ne Król. Poisk . 4‘/z pr»« ,

W a r s z a w a , dniu 3 czerwca»
Listy Dkwldae. Król. Polak, d n ie .  •

,  » ,  .  drobne .  .
Ilos. Po*- Prom. z roku 1864 .

. . .  .  1H«6
Obi. prem. llanku salauheuktegu .
Listy aust. Tow. krod. elem sk. duże 

,  ■ y  .  .  drobne
_ miasta W arszawy ser. VII.

Z .  .  d*/z proe

P e te r s b u r g , dniu 3 czerwca;
Uosyjaks pużyozka prem. ■ r. 1834

¥ .  z r, 1866 t
Listy* east. Tow . kred. eletu. lir. pulak. ,

,  rosyjHkłe . ,  #„ kijowuktę 4 pr. ,  .• wileńskie , , #
ouarkow sklz. ,
Obersońskie .

•  kesarak^tauryde.

10180 
93—  
86.40 

102.26 
84-70 
9 4 . -  

216.10, 
86 •  
9680.

98.25
98*76

346*—
290.—
823.—

95.80

99!b0
•2.15

844. - 
288.— 

96*60
95-76
91.90
“ 1-50
•  1.75*
•  1.75 89*25
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Nakładem ^półhi wydawniczej we Lwowie, Stów* zar, z ogr. poręhą -*- Z Drukarni „Słowa PolskiegoM we Lwowie pod zarządem Z. Haiacińskiego.


